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P O  L  3 K A .
IVarszaw a  24  W rze in ia .

Najjaśniejszy Pan mianować raczył na dniu 
31 Maja r. b. członka warszawskich rządzącego 
senątn departamentów, rzeczywistego radzcę sta
nu Poklęfcowskiego, prezesem st^du appeltacyjne* 
go Królestwa Polskiego.

PRZEPISY PRZECHODNIE.
B h t przen ie  nen ia  spm ic z  sądu najwyższej' 
J n tta n c y i■ i  W ydziałów  kasa cy jn ych  sądu  
Appę/acijj/iego do dziewiątego i  dziesiątego  

departamentów R ządzącego  Senatu  
W  wykonaniu najwyższego reskryptu; da

nego na moje iinie pod duieni 26  Marca 1842 
r o k u ,  względem przy wiedzenia do skutku za
twierdzonych w tymże dniu, ustawy o warszaw
skich departamentach rządzącego sena tu ,  oraz 
postanowienia o sposobie zanoszenia i rozpozna
nia skarg na wyroki, mocą ostatniej :nslancyi 
dotąd wydawane, tudzież względem ostateczne
go zniesienia izby sądu najwyższego ,  oraz w y
działów kassacyjuych sądu appellacyjnego, — 
wydaję następujące przepisy: Art 1. Otwarcie
warszawskich departamentów rządzącego sena
tu nastąpi w dniu 20 W rześnia (2 Październi
ka) 1842  r,. i z dniem takowym, powołane wy-

*fcżej, najwyższa ustawa i najwyższe postanowie
n ie ,  wejdą w  moc obowiązującą: A rt .  II, Z 
tymże dniem 20 W rześnia (2  Października; r .  
1842 izba sądu najwyższego i wydziały kassa- 
cyjtie sądu appellacyjnego, zostają ostatecznie 
zniesione. A rt .  111. Księgi, rejestra, wokandy, 
oraz cale arcbiwnm izby sądu najwyższego, 
niemniej księgi, re jes tra ,  wokandy, oraz całe 
archiwum wydziałów kassacyjnych, przeuiesió- 
ne być-w inny , pierwsze, do archiwum IXgo de
partamentu, drugie, do archiwum Xgo departa
mentu. Szczegółowe rozporządzenia celem usku
tecznienia tego przeniesienia, oraz odłączenia 
a k t , które z mocy a r t .  35 i 39 najwyższego 
postanowienia daty 26  Marc i 1842 r: w sądzie 
appellacyjnego pozostać, lub do sądów' innych 
odesłane b y , powinny, przepisze dyrektor głó
wny sprawiedliwości,  na przedstawienie naczel
nych prokuratorów. Art.  IV. Sprawy na. w o
kandach wydziałów I. i II. izby sądu najwyż
szego znajdujące się, z wyłączeniem tych, kto- 
re z mocy art. 56  najwyższej ustawy z  d. 26  
Marca 1842 roku w całym składzie departamen* 
tu sądzone i na właściwą wokandę wpisane bvć 
winny; przeniesione zostaną na wohandy w y 
działu I. II. dziewiątego departamentu, z za
chowaniem co do właściwości rejestru prawideł,  
wewnętrznem urządzeniem przepisanych.- \Y  
sprawach tego rodzaju, czytanie replik i duplik* 
według dotychczasowych przepisów złożonych,,
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jes t  dozwolonem. A rt .  V. 'V  sprawach dotąd 
ma wokandy byłego sądu najwyższej instancyi 
niewpisanych , a z mocy art ,  5 i 13 najwyż
szego postanowienia daty 26 Marca 1842 roku 
zawyrokowaniu dziew:ątego departamentu u le 
gających , instrukcyą w ten sposób załatwioną 
być w in n a , iżby stosownie do artykułu 
45fnajw yższe j ustawy tejże daty, przez każdą 
ze stron jedno tylko pismo obrończe 'p rzy  po 
rządkowaniu złoźonćm zostało. Art .  VI. Od 
w yroków , przez "wydziały sporne sądów poko
ju ,  oraz trybunały cywilne isze j  in s tan c y i , po 
dzień, od którego najwyższe postanowienie!da
ty  26 Marca 1842 roku wchodzi w wykonanie, 
mocą ostatniej inSlaucyi zapadłych, służy od
w o łan ie ,  od pierwszych, przed właściwy T ry 
bunat lej Instancyi, od drugich, przed sąd ąp- 
pellacyjny, z  zastosowaniem przepisu, w art. 4 
i  13 wzmiankowanego postanowienia zaw arte 
go. Art .  VII. Od wyroKĆw, przez sąd pollćyi 
prostej,  sądy policyi poprawczej i sądy k rym i
nalne, po dzień, od którego najwyższe postano
w ien ie  daty 26 Marca wchodzi w wykonanie, 
mocą ostatniej instancyi zapadłych, służy od- 
w o łan ie ,  od p ierwszych, przed właściwy sąd 
policyi popraw czej, od ostatnich przed sąd an 
jiellacyjny z  zastosowaniem przepisu, w art .  38* 
wzmiankowanego postanowienia zawartego. Art.  
Y llf ,  Mecenasi przy izbie sądu najwyższego u- 
s<anowieni, pełnić będą ędtąd obowiązki obroń
ców przy warszawskich rządzącego Senatu de
partamentach. A l t .  IX. W ykonanie i ogłosze
nie niniejszego postanowienia w dzienniku praw, 
dyrektorowi głównemu prezydującemu w kom- 
uiisryi rządowej sprawiedliwości poleca się.

w  W arszaw ie  d. 8  (20) W rześnia 1842
roku.

Namiestnik, jenerał-fcldmarszałek 
(podpisano) -X ią i e fVa rs z  a wsk i.

D yrek to r  główny prezyćująey w fcómmis- 
• Syi 'ządowej sprawiedliwości,

(podpisano) K ossecki.

R O S -S  Y A.

P etersburg  20 W rześnia .
Po odbyrir  przeglądu wojska w Tw er na d. 

14  b. m. N. Cesarz przybył do Moskwy.
Minister spraw zagranicznych br. Nesselrc- 

de udał się w  podróż do Niemiec. Pod jego 
nieobecność nadmistrz ceremonii hr. W oronców 
Daszków zawiadywać będzie rzeczonym wydzia
łem  ministerstwa,

O wielkim pożarze w  Kazanie^dzienniki tu 
tejsze nie zawierają jeszcze bliższych wiado- 
mości-

P R A N  C Y A.
_ 1 ary '  21 fjr ześn ia .

Pisźą z Tuloną pod 17 b. ro., źe pewn8 li
czba pokoleń w Algieryi poddała się  tylko po. 
zumie; jedynie ahy żniwa ocalić] teraz zaś gdy 
się skończyły, dobrowolnie lub zmuszone p rze
szły na stronę Abd el-Kadera, k tóry  równocze
śnie 'ozDoezął swoje poruszenia w prowincyach 
wschodnich i zachodnich; a nawet i w samym 
środku naszych pusiadłości, co do ważnych do
prowadzi wypadków, ile żc Marabut Zid-Zerdnd 
. u  czele przeszło 5000 Rabylów udał się w po
chód przeciw Bngii. Słowem Wszystko zapowia
da że teraźniejsza wyprawa będzie bardzo k rw a
wą i z wielkiemi trudnościami ptOąezaną.

W  skutek dostrzeżenia fałszywych biletów 
500 frankowych kilka osób aresztowano.

Brak wiadomości politycznych jest tak wiel
ki że Jburnal des Debats wyszedł dziś zupeł
nie w odrębnej materyi, okoliczność ta odwie- 
In łat się nie powtórzyła.

Nikt dotąd z podróżnych i krajowców nie 
loszeał w  Pyrene&eh do wierzchołka góry Ma- 
ladettąy zwanego N ethon; kilku podróżnych, eo 
się byli doń w ybra l i , zmuszenr byli wrócić nie 
dosięgnąwszy szczytu. Teraz donoszą z  Tulu
zy, źe Pan Czycbaczów, daw ny oficer służby 
rossyjskiej,  zdołał po dw akroć,  18 i 24  Lipca 
dostać się na ten wierzchołek w  towarzystwie 
kilku przewodników i jednego uczonego. B a r o 
metr pokazał wysokość lego punktu na 3370 ,9  
metrów. C y f ra , ta  różni się tylko o 34 metry 
od wymiaru trygonometrycznego'. Pan Czycha- 
czów gotuje opisanie swojej podróży dla Insty
tut o.

H I S Z P A N !  A.
M a d ry t 11 W rześn ia .

Mniemają tu, źe ministerium przy zagajenia 
nadchodzący ;h pos:edz’eu korlezów trudną bę
dzie do wytrzymania itneć walkę z opozycyą; 
albowiem od czasu zamknięcia obrad deputowa
ni opozycyjni często zgromadzają się w  celu 
porozumienia się względem wspólnego działa
nia przeciw rządowi, a źe opuzycya hiszpańska 
lepiej jest wyćwiczoną jak  francuzka; zdaje się 
W i ę c  że u inisleęyum upadnie, jeżeli mu się nie 
nda najznakomitszych członków opozycyi na 
swoją przeciągnąć stronę.

Od wczoraj za miesiąc l. j .  dnia 10 P aź
dziernika królowa Izabella JI, skończy dwuna
sty rok życia. W edług praw hiszpańskich o- 
pieka nad małolelniemi płci żeńskiej ustaje po 
skończonym dwunastym roku wieku. Ciekawa 
więc czy zastosowanie prawa lego ze względu 
na obecny stan Hiszpanii będzie inier miejsce,
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lub czy leż korlezy nie prze dłuż ą lujałoleinuści 
na zasadzie źe król jest pełnoletnim , dopiera po 
skończonym czternastym roku.

R o z m a ito śc i.

PANOW ANIE ANGIELSKIE 

w INUO-SLANIE.

( z  opisu jednego podróżnego.)
Uprzedzeni podróżnicy codziennie powtarza

ją  , źe jarzmo Anglii je s t  dobrodziejstwem dla 
ludności ITtdostauu. Anglicy zajmując wię
cej jnź  niż przez lat sto obszerną tę k ra in ę ,  
niegdyś tak bogatą a zawsze p łodną, zmienili 
rzeczywiście w widoczny sposob stan mrraln 
i  fizyczny 130 milionów mieszkańców którzy 
ich władzy ulegają. Anglia , tak daleko posn. 
nięta w sztukach , naukach, handlu , rolnictwie, 
przem yśle , niczaniedbywałąby'w istocie przypu
ścić do korzystania z nich swoich Indyjskich 
kolonii, któremi się tak żywo zajmnje. Zobn-- 
szmy na czetn się zasadzają je j  dobrodziejstwa 
względem osad.

Rzuciwszy okiem ńa kartę Indostanu, ła tw o 
poznać jak  pbszeruem było pospolicie zwane 
państwo wielkiego Hlogoła. Niedawno p rze 
biegłem je  konno we wszystkich k ie runkacu , a 
północy na południe, ze wschodu na zachód; 

ajwiększemi rzekami płynąłem od ujścia ich aż 
do ź róde ł , zwiedziłem miasta i wsie , poznałem 
płody z iem i,  nwaz;.. :m slau cywilizacyi, poło
żenie kast od najwyższych do najniższych, nie 
ponńjając ich praw, obyczajów, podań, które 
taki wpływ w yb ie ra j?  na byt indywiduów. Na 
tej wielkiej przestrzeni' k ra ju ,  grunta są pow
szechnie bardzo nrodzajne, a niektóre, ja k  na- 
jtrzykład wszystkie grunta Bengalu, przewyź 
szają w  urodzajności dolinę N ilu ,  nictylko pod 
względem sobfilości ryżu-, pszenicy, bawełny i 
wszystkich innych- płodow potrzebnych do ży
cia ,  ale nadto przez te ważtrb płody zaledwie 
znane Egiptowi, jakiemi są j e d w a b , cukier, 
indy go i t. p. Zważając na tę obfitość i boga
ctwo płodów, uderzony zostałem i nadzwyczaj- 
nie zdziwiony okropną nędzą w której pogrą
żone są trzy-części krajowców. Gzyliź kraj gdzie 
^często matki zmuszone są przedawac własne 
c ó rk i ,  dla kupienia sobie chleba, może się na
r w a ć  szczęśliwym krajem ? Tam gdzie istnieje

jeszcze niewolnictwo ( l )  czyhż cywilizacya u -  
czyniła / jaki postęp? bo cnociaż niewolnictwo 
zal zaLŚin jest w  posiadłościach angielskich, w  
rzeczy samej istnieje przecież; nie ma dnia w  
którymby się nie odbyły przedaże ludzi,  które 
lubo nie są zupełnie publiczne, mogą jednakże 
za  takowe być  uważane. W szakże ten rodzaj 
poddaństwa, z małemi wyjątkami lepszym je s t  
jeszcze od swobody jakiej używają tysiące bie
daków błąkających się około w osek , po nad 
b rzegum  rzek ,  po karawanserajach ,  na publi
cznych di ogach, 1 żebrząc garstki sudzi (mąki 
z kukurydzy) albo kilka ziarek kukurydzy , ql 
bo resztki jadła podróżnego o które z nimi psy 
wałczą. Okryci łachmanami i robac tw em , czę
sto zupełnie nadzy, z zapadłemi policzkami , o -  
błąkai.eo i oczym a, wystającemi kośćmi, prze- 
dłużonemi zębam i, kolanami grnbszem; niżeli u- 
da,' te koczujące szkielety mają tyle tylko ż y 
cia ile potrzeba do dźwigania ich prawie tylko 
z kości złożonej istoty. Serce przejmnje ich roz-  
paczue wołanie : B ugha  m arta saheb hanga! 
m ahatudzf ha p e t hali hai, »o panie umieram 
z głodu; czczym je s t  żołądek nieszczęśliwego 
biedaka.» Niestety! postać ich aż nadto przeko
nywa o prawdzie tych słów. Widać po nad 
brzegami Gangezu, między Coholgondą a Mon- 
g h y r ,  kobiety, s ia rce ,  dzieci wychodzące z roz
padlin w ska łach , biegnące za statkami dla o -  
trzymania garstki r y ż u , której iai często od- * 
mawiają. W  jednej okolicy którą Aurengzeh 
nazywał rajem  jakaż  nędza! Widziałem bie
dnych fellaehów egipskich, widziałem okrutne 
obchodzenie się z n im i, jednakże wolałbym staa  
ich nad położenie indostauskich żebraków zna 
nych pod nazwą rayols. Anglicy tak ludzcy, 
i tak wspaniali względem wszystkiego co się 
tycze rodziny i ojczyzuy, nieszczęściem zapo- 

inają, przynajmniej w Indostanie, źe w  łanie 
aju poddanego władzy ich zu a j lu ją  się cier

(I) W  rolni 1857 , kiedym mieszki I w Kalkucie w 
domu przy  ulicy Ckitpodrad, obok ro d ź"  y mon
golskiej , młoda kob ieta , uciekła z sąs.edniego 
domu, przeszedłszy po ostrych kamieniach ste r
czących na murze pierwszego p iętra, i nagle s ta 
nęła przed moim oknem, ze złozonemi rękami i 

‘ obłąkanemi oczami. Dostaw-zy się do mojej stan- 
cyi, ujęła mpie za nogi, i mocno się trzym ała , 
nie chcąc powst..c dopóki je j nieprzyrzelilem  opie
ki. Na szyi widać było s'lndy łańcucka, usta k rw ią  
zaszły; uderzeniem wybito jejjtrzy  zęby przedn ie . 
Pow iedziała mi, źe od trzech lat ży ła  u tej ro 
dziny mongolskiej z innem i niewolnicami, źe za 
wsze p ran ie  były w łańcuchach, obarczono p rą . 
cą i złem obejściem się. Ostrzegłem  a tern poli- 
cyę, która staw iła ją  p rzed  urzędnikiem, a tea  
spisał jćj zeznanie. Mongoł jeduak nie został u- 
karanym-



piące Istoty. Czyliż mniemają, ze indostański 
muzulmauin lub budalcbista, nie czułemi są na 
męki głodu i zmiany atmosfery? Czyliź różni 
ca w iary  wyłączą tych nieszczęśliwych z ludz
kiego społeczeństwa?

INie mieszam ja  żebraków o których mówi
łem z fakirami; ći meg«, dobrowolnie poddawać 
się okrutnym pi óbom; ale kiedy natura jako wła- 
dca Zawoła, znajdują oni zawsze sposób zaspo- 
kojenia naj.raglejszych po trzeb ,  bo duchowny 
ich stan wyraża poszanowanie lub obawę u współ
ziomków i zyskuje  im dobre przyjęcie. Inaczej 
rzecz się ma z nieszczęśliwemi rayots. Do ktć~ 
rejże kas ty  powszechnie oni należą? Często do 
najużyteczniejszej do kasty S adras. Z a raz a ,  
zalew r z e k , susza , albo za surowe prześlado
w an ia  zem indara  (uzierżaw cy kompanii) w y
gnały  ich z nól ojcowskich i te raz  błąkają się 
po polach i miastach. W yganiani jako obcy 
fp u rd e s is ) ,  nagleni mękami g łodu , nie mogą o 
znaleść zatrudnienia , oddają aię kradzieży i ro z 
bojow i;  uderzające przeciwieństwo z icb pana
mi , k tórzy  zawsze p-awie przedwcześnie umie
ra ją  z powodu zbyt obfitego pokarmu i naduży

cia Spirytualnych napojów. —  SaJieb logue den 
bheur khatep ile  ku m , kalka adini g h o m  aoiir 
boukh khala hai. »JBiały człowiek, powiadają, 
j e  i pije przez dzień cały, a czarny karmi się- 
głodem i hańbą.»

( D alszy c iąg  nastąpi-)

PR2.YJECIIAI.I DO KRAKOW.&
Od dnia '27 do dnia 28 fVvześniu- 

Bninski M axymilian lir , Potocki W ładysław  hr ?1 
Ostrowski W ładysław  lir,, Dąbski K arol ob., Cywiń 
ska K aźm ierza ob , Karezewski F loryau ob., K arcze
wska Ju lia  ob ., z Polski; — G rigorief M aria, Kosi- 
cki H ipolit ob ., Znam ięcka Teofila ob,, H ziąłyński 
T y tus h r ., z Galicyi; — Rejm ont, Andrusicwicz 
ietan , S tarzyński W ik to ryn  lir,, z P rn ss .

W yjechali z  Krakowa .
W e i s s  J a n ,  B rz e z iń s k i  F ry d e ry k  o b . ,  Cybulska  

T e ressa ,  O s trzeszew icz ,  o b . ,  T e rn iak o w s k i  Ja kób  
S ieg m u n t ,  do Po lski;  — D a lb e r ty ,  S m orąg jew iez  J o *  
zef, do Po lsk i ;  —  H  tgedoru  F r y d e r y k ,  Kosieki  I l ipo .  
l i t  ob. ,  H z ią łyńsk i  T y tu s  h r . ,  R e l i c z y ń s k i£ o b . ,  S z y 
m anow ski o b . ,  do P r u s s .

Ilouiesieiile lirsęiiowe.
E r o  15,414.

D yrekcja P o l k y i .
W olnego N iepodległego i.ściśle N eutralnego  

M iasta  K rakow a i  jeg o  Okręgu.
Podaje do publiczuej wiadomości, iż w dniu 

1! i następnych Października r. b. w godzinach 
kancellaryjuycb sprzedane zostaną przez publi
czną licylacyą effekta w depozycie policyjnym 
znajdujące się których właściciele pomimo trzech 
krotnego wezwania Dziennikami Rządowemi a 
mianowicie N. 56 i 57, 0 ?  i 63 ,  tudzież 76* 
77, 78  79 uo odebrania takowych w Dyrekcyi, 
Policyi nie zgłosili się.

K raków  d. 12  W rz .  śnia, 1842 r.
D y re k to r  Policyi 

WoLFARTH.
(2r. )  Sc  kr .  D uciłłow icz .

W  dniu 4  Października 1842 r. o godzi
nie- ł l  przedpołudniem na targu pblicznym na- 
Kieparzu przy Krakowie sprzedane ‘ będą przez 
publiczną licytacyą w  drodze exekucyi s ą 
dowej prawnie zajęte konie z ubiorem, ń bry 
ki furmańskie z rekwizytam i, o czem chęć; 
licytowania mających zawiadomiam.

Kraków u. 29  W rześn ia  18 4 2  r .
-1« •-

lig pacy Piekarski Kom. Sąd-

p r y w a t n e .

STA N ISŁA W  BIAŁKOWSKI.
r R A W I & C  D A M S K I

-na> zaszczyt zawiadomić intercssowaną Publi
czność , iź przeniósł swoje mieszkanie z pod 
N m  5(10 przy ujicy Floryauskiej w ulicę Grodz- 

jjod. Ner 226 na I. p iętro- fer^j

W INO W IJU ERSKIE s ta re  w  butelkacf, 
je s t  z wolnej ręki do sprzedania, bliższą wia
domość o tem możua jfowźiąść w domu Nr. 220 
przy nlicy Franciszkańskiej sytuowanym na I em 
p iętrze _____________ ( 3 r - )

Z  N rem  dzisiejszym  kończy się kw artalna  
prenum erata na  Gazetę Krakowską.


